
Artykuł
J. Stalina
w czasopiśmie 
„Bolszewik“

MOSKWA.

pRAW DA” opublikowała 
V *• wiadomość o ukazaniu się 

w druku 18 numeru czasopis­
ma „Bolszewik” , teoretycznego 
i  politycznego organu Komite­
tu  Centralnego W K P (b).

W numerze tym wydrukowa­
ny został a rtyku ł Józefa 
Stalina pt. Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR. 
Uwagi dotyczące problemów e- 
konomicznych związanych z dy 
skusją w listopadzie 1951 r. 
Odpowiedź towarzyszowi Alek- 
sandrowi Notkinowi. O Wędach 
T. L. Jaroszenki odpowiedź 
towarzyszom A. Saninej i W. 
Wenżer.

Cena 15 grosz;
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Narody Związku Radzieckiego

siSŚ XIX Zjazd WKP(b)
wspaniały mi sukcesami produkcyjnymi
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Z esp ó l te a tru  * 
„Berliner Ensemble“
przybywa do Polski
JA K  DONOSI b e r liń s k i dzien­

n ik  „N a c h t Express” , do Po l­
s k i w yb ie ra  się na gościnne w y ­

s tępy zespół te a tru  „B e r lin e r  En­
sem ble”  pod dyrekc.ią znakom ite­
go pisarza, poety  i  dram aturga 
B e rtho ld a  B rechta , k tó ry  n iedaw ­
n o  ba w ił w ra z  z w ycieczką n ie ­
m ie ck ich  pisa rzy postępowych w  
Warszawie.

Zespół zamierza odw iedzić W ar­
szawę, K ra kó w , Poznań « Łódź. 
W  program ie  w ystępów  te a tru  ber 
lińsk ieg o  zobaczym y! „M u tte r  
Courage”  B rechta , „R o zb ity  
dzban”  — K le is ta  i  „M a tkę ”  — 
G orkiego w  opracow aniu Brechta .

T ea tr p rzybędzie prawdopodob­
n ie  do P o lsk i w  początkach g ru ­
dn ia  i  zabawi przez m iesiąc.

K ró tk i sygm l telefonu 
oderwał go od gracy. Mó 
wiła  sekretarka.

— Zgłosił się obywatel 
Barnet. Czy pan go 
przyjmie?
—  W ja k ie j sprawie? 

Spytał niecierpliwie.
— Jest • nurkiem, w 

sprawie... Aha, w spra­
wie wraku „ Adlershorst
— Dobrze, proszę —  od 
powiedział odkładając 
słuchawkę.
Skąd znał to nazwisko 
Barnet?

Wyjaśnienie te j kró tk ie j 
ale jakże brzemiennej w 
sensacyjne następstwa 
rozmowy znajdą Czy­

telnicy

w pasjonującej 
p o w i e ś c i

JANUSZA
MEISSNERA

u WRAKI u

k tó re j d ru k  
rozpoczynamy

ju ż  ju tro

POLSKA LUDOWA otoczy 
ła młodych robotników R chło­
pów szczególną troską i  opie­
ką. Przekreśliła na zawsze zmo 
rę  bezrobocia. Otworzyła szero 
kie możliwości zdobywania kica 
l if ik a c ji zawodowych i  awan­
su. Za tę opiekę odwdzięcza 
się młodzież swej Ludowej O j 
czy ¿nie wzmożoną, ofiarną pra  
cą, współzawodnictwem, prze­
kraczaniem norm.

49 zabitych 
120 rannych
w wyniku zbrodniczej

saiwy
amerykańskich
żołdaków
do bezbronnych
jeńców wojennych

LONDYN.
7 ORESPONDENT Reutera 

donosi, że dnia 1 bm., w 
trzecią rocznicę proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
jeńcy chińscy, przebywający w 
obozie nr. 3-a na wyspie 
Czeczudo zorganizowali mani­
festację. Amerykańskie władze 
wojskowe wysłały silne oddzia­
ły  żołnierzy dla przeszkodzenia 
manifestacji. Soldateska ame­
rykańska otwarła do bezbrom 
nych jeńców chińskich ogień 
karabinowy, zabijając 49 jeń­
ców i  raniąc 120, w tym  95 
ciężko.

Kazim ierz
Witaszewski
wiceministrem 
obrony narodowej

D R E ZY D E N T Rzeczypospo- 
* lite j mianował podsekreta= 

rzem stanu w  Ministerstwie 
Obrony Narodowej Kazimierza 
Witaszewskiego, dotychczaso­
wego kierownika wydziału kadr 
KC PZPR.

Drugi dzień 
losowania
obligacyj 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sil Polski

zł. 5000 n r  940127.
' zł. 1000 n r  «3*9 19072 1*832« 194134 
223798 299535 527500 569912 576276
584904 640044 «40331 694556 737094
841993 906846.

Zł. 500 n r  8521 29732 36719 38200 
45807 55273 116652 119280 131714
145727 148181 17669» 178173 184133
194137 244236 294559 296400 301880
332539 360684 373861 389601 404717
446455 473312 488618 511852 529370
531941 540950 566871 584906 590296
595348 599954 602286 60228* 736*75
73706* 740454 746300 75*645 7*2382
811951 815053 81505* 838422 *38*54
83**55 865270 937332 94843« 985943

Ponadto w ylosowano 96 pre m ii 
po z ł 250 oraz 1183 prem ie po zł

*  W  D N IU  2 BM . poseł nadzw y­
cza jny i m in is te r  pe łnom ocny Sta 
nów  Z jednoczonych M eksyku w 
Polsce pan M anue l J. Gandara zło 
ż y ł w izy tę  przewodniczącem u Pre 
zydlu ra R ady N arodow e j w m. st. 
W arszawie. Jerzemu A lb re ch to ­
w i.

15«.

« 1  PIERW SZYM  dn iu  losowania 
”  wylosowane zostały premie 

250 z ł na następujące ob ligacje :
2382 55454 55456 85774 11259* 12139* 
121399 1*7245 229035 23**53 241445
241448 241449 251*75 294171 294405
313591 313593 314134 314140 352547
352548 355229 3566*7 386315 435363
438071 438072 449714 473796 4*2979
500848 506727 506729 511251 526665
535224 537663 547355 58045* 5*3*59 i
594*56 61211* 641042 655096 662399
670430 673633 67363* 6*9662 714462
714469 725*74 741455 751*77 75261
752640 *33913 *33917 *45330 *62491
*66192 8*7101 906202 925*27 927016
944913 944919 955924, 98*2 U. 9**914

Dzień otwarcia zjazdu 
wielkiej partii Lenina-Stalina
będzie radosnym wydarzeniem 
w życiu postępowej ludzkości
W NIEDZIELĄ 5 bm. nastąpi w Moskwie otwarcie 

XIX Zjazdu W KP(b)— wielkiej partii Lenina — 
Stalina. XIX zjazd WKP(b) jest wielkim i rados­
nym wydarzeniem w życiu partii Lenina — Stalina, 
w życiu narodu radzieckiego, w życiu całej postępo­
wej ludzkości.

Z CAŁEGO k ra ju  radziec­
kiego napływają do Moskwy 
meldunki o nowych, wspania­
łych sukcesach p rodukcyj­
nych, k tórym i radziecka k la ­
sa robotnicza, masy pracują­
ce ZSRR w ita ją  X IX  Zjazd 
WKP(b).
r \Z IE N N IK I  donoszą o w ie l 
^ k i c h  osiągnięciach wytw ór 
czych robotników, inżynierów, 
techników i  urzędników mo­
skiewskich zakładów samoebo 
dowych im . Stalina, len in- 
gradzkieh zakładów „E lek tro - 
siła”  im . K irowa, k tórzy ■wy­
konali przedterminowo wrześ 
niowe p lany produkcyjne. Pra 
sa in form uje  również o osiąg­
nięciach hutn ików  Magnitogor 
ska i  Stalińska, górników za­
głębia donieckiego, kuźniec- 
kiego i  karagandyjskiego, 
pracowników przemysłu nafto 
wego Azerbejdżanu, budowni­
czych maszyn Uralu, B ia łoru­
si i  G ruzji, w łókn iarzy Iw a ­
nowa, Uzbekistanu i  republik 
nadbałtyckich, budowniczych 
gigantycznych elektrowni wod 
nych na Wołdze i  Dnieprze o- 
raz budowniczych kanału tu rk  
meńskiego, południowo -  u - 
kraińskiego i  północno-krym- 
skiego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasi kandydaci
na posłów
do Sejmu
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej

Załogi 6 statków
zameldowały
o przedterminowym 
wykonaniu planów
przewozów
w I I I  kwartale
YJU W Y N IK U  zrealizowanych 

zobowiązań dla poparcia 
programu wyborczego Frontu 
Narodowego i  dla uczczenia 
X IX  Zjazdu W KP(b) w  ostat 
nich dniach statki „Lechistan” , 
„P iast” , „Śląsk” , „W arm ia” , 
„H el”  i  „M azury”  zameldowa­
ły  o przedterminowym wykona 
niu w  tonach i  tonomilach 
swych planów przewozów za 
I I I  kwarta ł br.

A N  JABŁO ŃSKI — I  se 
kretarz KW  PZPR w 

Szczecinie —  urodził się w 1919 
roku w  Piotrkowie Trybunal­
skim w rodzinie robotniczej.

Mając 14 la t rozpoczyna pra 
cę jako robotnik w  hucie szkła 
„Hortensja” . W 17-tym  roku 
życia wstępuje do Komunistycz 
nego Ziuiązku Młodzieży. Za 
działalność przeciwko panowa- 

I niu burżuazji i  rządom zdrady 
narodowej zostaje przez sąd sa 

| nacyjny skazany na 3 lata wię 
I zienia, w którym przebywa do 
j wybuchu wojny. W czasie oku 
pacji współdziała z radzieckim 
ruchem oporu przeciwko zabór 
com na terenie zachodnich ob­
wodów Ukrainy. Wkrótce zosta 
je  aresztowany przez Hitlerom 
ców i  osadzony w  obozie kon­
centracyjnym. W 1945 roku—  
po powrocie do k ra ju  —  był se 
kretarzem K P  PPR w Piotrko  
urie, następnie przewodniczą­
cym Zarządu Wojewódzkiego 
Związku W ałki Młodych w Ło 
dzi. Pod jego kierownictwem 
młodzież robotnicza Łodzi 
pierwsza w Polsce zainicjo­
wała młodzieżowy wyścig pra 
cy. W  1949 roku zostaje powo 
łany do pracy w Zarządzie 
Głównym ZMP, a w  1950 r. 
zostaje przez partię skier owa ' 
ny do odpowiedzialnej pracy 
w Komitecie Centralnym 
PZPR. W 1951 roku w listopa 
dzie zostaje obrany I  sekreta 
rzem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR iv Szczecinie.

I  AN STACHURA — uro-
J dzony w  1920 roku w Go­

rzycach, pow. Dąbrowa w  ro­
dzinie małorolnych chłopów. 
Przed wojną i  podczas okupa­
c ji pracował jafo> robotnik ro i 
ny. Po wyzwoleniu pojechał 
dó Gdańska, gdzie rozpoczął 
pracę jako robotnik portowy. 
W 1948 r. został przeniesiony 
do Szczecina i. tu  bierze udział 
w odbudowie i  rozbudowie na­
szego portu. Zostaje wysunię­
ty na brygadzistę, a później zo 
staje majstrem. Jest organiza­
torem przodującej brygady 
młodzieżowej na nabrzeżu 
„Parnica“ .

Od 1951 r. jest członkiem 
PZPR.

mm

919391.

TE SMUKŁE, zgrabne jachty przypominające nam upal­
ne, letnie dni wzbudzają zachwyt zwiedzających Wystawę 
Drobnej Wytwórczości w Szczecinie. Jachty buduje Stocznia 
Jachtowa, żagle szyte są w stoczni gdańskiej. Przeznaczo­
ne do turystyki i regat na wodach śródlądowych jachty szcze 
cińskie- wyrob iły sobie dobrą markę wśród sportowców całej 

Polski.

w roku 1912 we wsi No­
wosielce pow. Ustrzyków w ro 
dżinie robotnika rolnego. Pra­
cował jako robotnik rolny, a 
następnie jako robotnik w  ko­
palniach nafty. W okresie 0- 
kupacji walczył w  oddziałach 
partyzanckich w  powiecie prze 
myskim i  był dwukrotnie ran­
ny. W roku 1945 został preze­
sem Powiatowego Zarządu 
ZSCh w  Przemyślu, podejmu­
jąc jednocześnie pracę iv sze­
regach SL. W roku 1947 zo­
stał wybrany posłem na Sejm. 
Jest członkiem Rady Naczel­
nej TPP-R. W roku 1948 był 
przewodniczącym Powiatowej 
Rady Narodowej w  Przemy­
ślu. Od 1949 roku jest wice­
przewodniczącym Rady Naczel 
nej ZSL. B ył prezesem Wo­
jewódzkiego Komitetu W y­
konawczego ZSL w Szczeci­
nie. Od roku 1950 jest kierow­
nikiem Wydziału Organizacyj­
nego NKW  ZSL.

Rząd ¿ S p in  
ostrzega Danię
przed
przekształcaniem 
jej terytorium w bazę 
wojsk atlantyckiego 
paktu agresji

MOSKWA.
-J PAŹD ZIERN IKA wicemi 
L nister spraw zagranicz­

nych ZSRR Puszkin przyjął 
posła Danii p. Hoergela i zło­
żył na jego ręce oświadcze­
nie w sprawie zamierzonego 
przez rząd duński wyrażenia 
/gody na rozmieszczenie na 
terytorium duńskim sił zbroj­
nych państw obcych — człon­
ków atlantyckiego paktu agre­
sji.

W oświadczeniu tym rząd 
radziecki zwraca uwagę rzą­
du duńskiego na fakt. że 
• prowadzenie w ż.yeie planów 
dzielenia obcym siłom zbroj­

nym baz wojskowych na te­
rytorium Danii nie można by­
łoby ocenić inaczej, niż jako 
akt zagrażający bezpieczeń­
stwu Związku Radzieckiego i 
innych krajów rejonu bałtyc­
kiego.

Rząd radziecki obarcza 
‘ rząd duński całą odpowie­
dzialnością za ewentualne 
następstwa takiej polityki.

i



D o m o w e
ro zm o w y
«STA N IS ŁA W A  Gąsiorka, (k tó ry  

pracuje w  spółdzie ln i pracy 
lm . PKW N ) ty n k  odpada ze «elan 

i  mieszkanie nie Jest tak ie , jak ie  
być pow inno. T ak samo dzie je się 
w  dw óch inn ych  m ieszkaniach 
p rzy  u l. Bogusława 48 — m im o, że 
M ZBM  przyrzek ło  rem ont.

U P io tra  W ojciechowskiego zno­
w u m ieszka u c ią ż liw y  sub lokator, 
k tó ry  za często i  za głęboko za­
gląda do k ie liszka i aw antu ru je  
się, a m óg łby ^ ć  przodow n ik iem  
w  p o ic ie , bo fachowcem  Jest...

Pani Zofia , k tó ra  Jest k ie ro w ­
n iczką sklepu przy  p l. G runw aldz­
k im , skarży się, te  kom is ja  kon­
tro ln a  w  sklepie zachowała się 
bardzo grubiańsko. A  dzieci z ul* 
Beg -sława 44 nie m ają się gdzie 
baw ić, bo na podw órku pozosta­
w iono ce;;ly po w yburzen iu  w alą­
cego się płotu...

Skąd o ty m  w iem y?
W iem y o w ie le w ięce j. N ie ty l ­

ko  o ty ch  sprawach bow iem  roz­
m aw ia li z ag ita to ram i F ron tu  Na­
rodowego m ieszkańcy 11 Obwodu 
W yborczego w  3zczecinie. Pytano 
się szczegółowo o sposób glosowa­
nie . m ów iono o naszych kandyda­
tach. k tó ry c h  n ie  jeden z nas zna 
osobiście z pracy czy w ystąp ień 
na zebraniach. Rozmawiano więc 
— Jak się to  m ów i — o polityce.

I  o te j w ie lk ie j, i o te j m alej. 
Bo przy okaz ji ag ita to rzy dow ia­
du ją  się i  o ta lach, troskach 1 ra- 
do ścach obyw ateli.

*  Na dobrze — pow iecie. — Ale 
co się z ty m i uw agam i dzieje? 
Czy one do kogoś trafia ją..'.?

A g ita to r  F ron tu  Narodowego 
w szystkie za la len ia  l  tro sk i skła­
da w  sw oim  Kom itec ie  W ybor­
czym. O trzym u ją  jc  do zała tw ie­
n ia  czy rozpatrzenia c l ludzie, lub 
ins ty tuc je , k tó re  zaobserwowanym 
usterkom  mogą zaradzić.

U w agi te tra f ia ją  i do 
I  czekamy dalszych uwag i  w y ­

pow iedzi ...
Bo w iem y przecież wszyscy, że 

ta  m ała p o lity k a  i  ta  duża, to  
Jedna całość. A le ta k  Jest ty lk o  
w  Państwie, w  k tó ry m  m y wszy­
scy jesteśmy gospodarzami.

I  dlatego i  ta k ie  spraw y poru­
szamy w  dom ow ych rozm owach z 
ag ita to ram i F ron tu  Narodowego.

<K)

Wczoraj, dziś i jutro 
Ziemi Szczecińskiej

Nowa interesująca książka
]VrAKŁADEM Wojewódzkiego Komitetu Wyborczego Fron 
UN tu Narodowego w  Szczecinie została wydana bogato ilu ­

strowana książka pt.: „W czoraj, dziś i  ju tro  Ziemi Szczeciń­
skie j“ .
\ \ J  YDAW NICTW O to, opra- 
vv  cowane przez zespół

JS^A KARTACH książki
przewijają się sylwetki 

dziennikarzy, opowiada o w ie l setek wybitnych przodowńi- 
kim wysiłku i w ielkich osią- ków pracy, racjonalizatorów, 
gnięciach mieszkańców miast chłopów i robotników rolnych, 
i  wsi Pomorza Zachodniego w inżynierów i  nauczycieli, któ- 
zagospodarowaniu i  odbudo- rzy nie szczędzili trudu dla za-
wie portu, przemysłu, rolni­
ctwa, oświaty i  kultury.

gospodarowania piastowskiej 
ziemi. Zamieszczone w książce 
wypowiedzi wyrażają ich wia- 

ROZDZIAŁ pt. „DROGA rę, iż pod kierownictwem no 
DO PORTU POKOJU“  kre- wowybranego Sejmu Polskiej 
ś li historię dźwignięcia z Rzeczypospolitej Ludowej o- 
gruzów szczecińskiego por- siągną nowe zwycięstwa w bu 
tu, jego stopniowy rozwój downictwie socjalizmu i  utrwa 
i  wzrost przeładunków, no- leniu sprawy pokoju, 
we inwestycje, które uczy­
n iły  z niego jeden z najle­
p ie j wyposażonych technicz­
nie portów nad Bałtykiem.

Walkę z trudnościami w od 
budowle zniszczonych dosz­
czętnie zakładów przemysło­
wych opisuje rozdział pt. 
.Szczeciński Okręg Przemy­

słowy". Znajdujemy tu histo­
rię odbudowy huty „Szcze­
c in " i fabryki sztucznego 
włókna, dzieje Szczecińskich 
Zakładów Nawozów Fosforo­
wych.

O N IEM AŁYCH zwycię­
stwach pracującego chłop­
stwa w  wa^e o nowe obli­
cze wsi, o spółdzielczość 
produkcyjna oraz o impo­
nującym dorobku 432 u- 
spółdzielczonych wsi i  se­
tek państwowych gospo­
darstw rolnych opowiada 
rozdział pt.: ..WIEŚ SZCZE 
CINSKA“ . Wszechstronnie 
naświetlone i bogato z ilu­
strowane zostały również o* 
siągnięcia w dziedzinie roz­
woju socjalistycznego han­
dlu i drobnego przemysłu, 
oświaty i  kultury.

Ostatni rozdział pt.: „JU T ­
RO ZIE M I SZCZECIŃSKIEJ“  
kreśli perspektywy dalszego 
rozwoju przemysłu i  rolnictwa, 
zmierzające do podniesienia do 
brobytu ludności.

W dalekich portach,
na morzach i oceanach świata

marynarze polisy tworzą 
komitety Frontu Narodowego
ST A T K I naszej flo ty han- Na wszystkich statkach zor 

dlowej, znajdujące się w  ganizowane zostały zakładowe 
rejsach na morzach i  ocea- komitety Frontu Narodowego, 
nach drogą radiową zawiado Z ich in ic ja tyw y odbywają się 
mione zostały o zgłoszeniu zebrania, na których starzy i 
przez okręgowe komitety w y- młodzi marynarze dyskutują 
borcze Frontu Narodowego na.temat ordynacji wyborczej, 
lis t kandydatów na posłów do omawiają program wyborczy 
Sejmu oraz o ich zarej estrowa Frontu Narodowego i  nakre- 
n iu  przez okręgowe komisje ślone przez niego
wyborcze.

Załoga
kutra Ust 1
przekroczyła 
roczny plan
BAZA rybacka „Korab”  w 

Ustce otrzymała w czwar­
tek wiadomość drogą radiową, 
iż załoga kutra Ust 1 prowa­
dzona przez szypra Janusza 
KORCZA przy współpracy mo 
torzysty Henryka CHORO- 
MAŃSKIEGO i  starszego ry 
baka Stanisława P IĄ TS K IE - 
GO przekroczyła w dniu 1 paź 
dziemika roczny plam poło­
wów.

Przodujący na wybrzeżu ku 
ter powrócił wczoraj w nocy 
do bazy przywożąc dwie tony 
ryby nadplanowo. Dzielna za- j 
łoga osiągnięcie swe zawdzię- I 
cza socjalistycznej opiece nad | 
statkiem i  sprzętem _ rybackim i 
oraz systematycznej, ciągłej 
pracy z myślą o planie . 1

wspaniałe 
perspektywy 'dalszego rozwoju 
ludowej ojczyzny.

NA  JEDNYM z takich ze­
brań, które odbyło się na 

m la „W armia”  zabrał głos m. 
in. marynarz Sikora. M ówił 
on o rozwoju naszej flo ty, o 
tym, jak  coraz lepiej wyw ią­
zuje się ona ze swoich zadań, 
jak  polskie statki, zawijając 
do najodleglejszych portów, 
przyczyniają się do zacieśnie­
nia wym iany handlowej i  ku l 
turalnej między narodami, a 
tym  samym do utrwalenia po 
ko ju  na świecie.

„W iem y, że podżegacze w o je nn i 
na zachodzie E u ropy i  w  A m ery 
ce — m ó w ił S iko ra  — chc ie lib y  
rozpętać nową w ojnę światową, 
m ilio n y  do larów  przeznaczają na 
zbro jenia . R ealizacja naszego pro 
gramu wyborczego F ron tu  N aro­
dowego to  jeden z n a jc e ln ie j­
szych ciosów w  ty c h  w szystkich 
aw a n tu rn ików  w o jennych. D la ­
tego też wszyscy m arynarze z ło ­
żą 26 paźdz ie rn ika  swe głosy na 
kandydatów  F ron tu  N arodow e­
go. Jednocześnie będziem y m ob i­
lizować w szystkie s iły , aby pra- 

! cować le p ie j i  szybcie j, budu jąc 
w te n  sposób potęgę naszej O j­
czyzny i  radośniejsze życie całe­
m u na rodow i“ «

Narody ZSRR 
witają 
X!X Zjazd 
WKP (b)
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Chłopstwo radzieckie w ita 
X IX  Zjazd WKP(b) przedter­
minowym ukończeniem prac 
żniwnych i  dostaw dla pań­
stwa.

W miastach i  wsiach, we 
wszystkich republikach związ 
kowych i  autonomicznych roz 
w ija  się ogólnonarodowe 
współzawodnictwo, podjęte 
dla uczczenia zjazdu p artii 
Lenina - Stalina.

W KRAJACH 
DEMOKRACJI LUDOWEJ

ÓWNIE2 masy pracując 
kra jów  demokracji ludo­

wej w ita ją  X IX  zjazd partii 
Lenina -  Stalina wspaniałymi 
sukcesami produkcyjnymi.

W CZECHOSŁOWACJI bu­
downiczowie kombinatu hut­
niczego im . Gottwalda w  Kun 
czycy przedterminowo oddali 
do suszenia drugi w ie lk i piec i 
zakończyli budowę trzeciego 
pieca martenowskiego.

W B U ŁG ARII w  zakładach 
państwowych „Hadżi D ym itr”  
w  Sofii wykonano przed te r­
minem wrześniowy plan pro­
dukcji. W kopalniach zagłę­
bia rodopskiego zaciągnięto 
stachanowskie w arty pracy.

NA WĘGRZECH robotnicy 
zakładów im . 4 Kw ietnia w y­
konali przed term inem w ie lk i 
kocioł okrętowy.

W N IEM IECKIEJ REPU­
BLICE DEMOKRATYCZNEJ 
niezwykle cenne zobowiąza­
nia podjęli m. in. architekci i 
inżynierowie projektu jący o- 
biekty pierwszego w  NRD 
miasta socjalistycznego, po­
wstającego przy w ie lk im  kom 
binacie hutniczym — „Ost” .

W wypadku
znalezienia
stonki
ziemniaczane!
trzeba natychmiasl
zawiadomić
Gm. Radę Narodową 
lub MO

10 powiatów
wojew.

szczecińskiego
wykonało
i  przekroczyło
wrześniowy

plan
skupu zboża

p R Y F IC E  (które jkko 
'^p ierw sze  w Ziemi Szcze­

cińskiej zostały zwolnione z 
miarek i  odsypów) utrzymały 
się nadal na czele tabeii współ 
zawodnietwa, wykonując wrześ 
mowy plan skupu zboża w_ 176 
procentach. Dobrze zakończył 
się też wrzesień w powiecie ło- 
beskim, który dzięki sprawnym 
odstawom w ostatnim dniu z 
czwartego miejsca w tabeli wy 
skoczył na drugie miejsce 
(151 proc.). Kamień i  Wolin 
figurują  na trzecim i  czwar­
tym miejscu. Ogółem 10 z 12 
powiatów naszej ziemi plan 
wrześniowy wykonało lub wyso 
ko przekroczyło. Stargard i 
G ryfino są na końcu tabeli, a 
przecież do wykonania planu 
brakuje im tylko po kilka pro 
cent. Trzeba w  tych powia­
tach —  śladem rolników przo­
dujących —  dbać o regularne 
wykonywanie dziennych pla­
nów. Można się wiele nauczyć 
od rolników Gryfic i  Łobeżu... 
W  tabeli rocznego wykonania 

planu skupu zboża (po G ry fi­
cach) znajdują się na drugim 
i trzecim miejscu Nowogard i  
Wolin.

K tó ry  powiat jako następny 
będzie zwolniony z miaTek i 
odsypów? — oto pytanie. Czy 
Nowogard? Czy inny powiat, 
k tóry  „weźmie”  się do dzieła?...

Jak już infomowaliśmy, ro i 
nicy w powiecie gryfickim  są 
zwolnieni z miarek i odsypów, 
bo powiat wykonał już plan 
roczny w 90 procentach. Przy 
pominamy jednak, że zwolnie­
ni są w  powiecie ci rolnicy, któ 
rzy wykażą się zaświadcze­
niem, że swoje obowiązki zbo 
żowe wobec państwa wykonali 
w stu procentach. Otrzymują 
oni dodatkowo wyższe ceny za 
zboże na punktach skupu w ra 
mach tzw. skupu rynkowego.

(E )

Walerian l a c l i i i i t t
autor cennych prac 

o Pomorzu Zachodnim
Z R A M IE N IA  oddziału szcze 

emskiego Związku L itera ­
tów Polskich bierze udział w 
Ogólnopolskim Zjeździć działa 
czy kulturalnych W A LER IA N  
LA C H N ITT  znany zarówno^ z 
bardzo aktywnej działalności 
społecznej, ja k  również jako 
autor szeregu cennych prac o 
Pomorzu Zachodnim.

A W IEC  — już w rok po 
przybyciu Lachnitta do Szcze­
cina —  ukazuje się pierwszy 
zbiór jego opowiadań osnutych 
na tle legend i  h is torii Porno 
rza, w  tomiku pt. „Pod zna­
kiem G ryfa”  ( Id  1,7). W latach 
następnych Lachnitt jest współ 
autorem podstawowego wydaw 
nictwa pt. „Pomorze Zachod­
nie” , w  którym opracował roz 
działy, poświęcone życiu kultu  
ralnemu naszego regionu oraz 
cykl świetnych reportaży, dziś 
już o charakterze dokumentär 
nym. Jednocześnie jako kierów 
n ik  działu wydawniczego spół­
dzielni wydawniczej PPiK do­
prowadza do wydania 1S cen­
nych pozycji wydawniczych, 
przeważnie o tematyce pomor 
skiej.

Lachnitt też najwytrtoale j za 
siła tygodniki literacku-spo- 
łeezne artykułam i o Pomorzu 
Zachodnim, drukowanymi w 
„ A rk a n ie „O d rz e ” , „Janta­
rze” , jest przez czas pewien re 
doktorem tygodnika „Szcze­
cin” , później współredaktorem 
„ Tygodnika Wybrzeża". Prze­
mawia też poprzez setki audy 
c ji do radiosłuchaczy, jest wy 
trawnym krytykiem  teatra l­
nym, ostatnio zaś objął kierów 
nictwo literackie naszych tea­
t r  6 w.£

r V Y L E  —  w największym.
*  skrócie o działalności 

pisarza, który związał się jak 
najściślej z Pomorzem Zachód 
nim.

Ostatnio Walerian Lachnitt 
przygotowuje —  wraz z zespo­
łem pracowników Archiwum  
Państwowego —  nowe wielkiej 
wagi wydawnictwo pt. „Prze­
szłość Pomorza Zachodniego 
przemawia” , oparte na auten 
tycznych dokumentach histo­
rycznych. Książka ta  ukaże się 
już w  dniach najbliższych.

*  D N IA  2 BM. Prezyden t Rzeczy 
po spo lite j p rzy ją ł na aud ienc ji 
m in is tra  spraw zagran icznych Sta­
n is ław a Skrzeszewskiego, przewód 
niczącego delegacji po lsk ie j na V I I  
sesję Zgrom adzenia Ogólnego Orga 
n iz a c ji Narodów Z jednoczonych. 
Przewodniczącego de legac ji po l­
sk ie j na sesję ONZ p rz y ją ł ta k ie  
p re m ie r Cyrankiewicz.

*  W  ZW IĄ Z K U  ze zbliża jącą się 
kam pan ią  cukrowniczą, w  poszczę 
gó lnych  zjednoczeniach przem ysłu 
cukrowniczego od b y ły  się okręgo­
we na rad y , na k tó ry c h  om ówiono 
stan przygotowań c u k ro w n i do roz 
poczęcia kam panii.

*  D N IA  1 P A Ź D Z IE R N IK A  odby 
ło  się w  B erlin ie  posiedzenie Izby 
Lu do w e j N iem ieckie j R epublik 
D em okra tyczne j, na k tó ry m  wic-

K IE D Y  dziś przypomni­
my sobie -— mówi Walerian 
Lachnitt —  ten burzliwy okres 
„ pionierskiej”  pracy ku ltura l­
nej na Pomorzu Zachodnim, 
musimy stwierdzić, że praca ta 
pełna „blasków i  cieni” , sukce 
sów i  błędów, miała jednak wy 
raźną naczelną myśl przewod­
n ią ; cementowania młodego, 
złożonego z tak różnorodnych 
elementów społeczeństwa, wią 
zania go z pięknymi tradycja  
m i historycznymi, a zarazem z 
wielkim i przemianami naszej 
epoki. Jakże daleką przebyliś­
my drogę od czasu tych pierw 
szych walk z niezrozumieniem, 
biernością, partyzantką, i  
„szabrownictwem”  ku ltu ra l­
nym  —  poprzez historyczny już 
szczeciński zjazd literatów z r. 
191,9 do chw ili obecnej, do Ogól 

-euie ««u, Opolskiego Zjazdu Działaczy 
R ep ub lik i ; Kulturalnych w całkowicie 

przywróconym polskości i tęt-

Uroczyste
otwarcie
Kongresu
Obrońców
Pokoju
krajów Azji

strefy Pacyfiku

K S Ä Ä S S Ä Ä S  niącym bujnym żydem Szczei  z łoży ł sprawozdanie 
de legac ji Izby w  Bonn.

*  N A  KONGRESIE La bour P a rty  
w  czasie debaty nad p o lity k ą  za­
graniczną w ie lu m ów ców  domaga 
ło  się wystąp ien ia A n g lii z paktu 
atlan tyck iego , k ry ty k o w a ło  p o lity ­
kę rządu na M ala jach oraz doma­
gało się red ukc ji zbro jeń.

cinie! Dlatego też idea Frontu  
Narodowego, w którym znaj­
dujemy rozwinięcie i  tak nie­
odparcie logiczne uzasadnienie 
naszej -pracy i  wyznaczenie dal 
szych zadań, jest nam szcze­
gólnie bliska. (J.)

zwraca się do ro ln ik ó w , aby 
sie o re k  Jesiennych i  w ykop ków  
ziem niaków  uw aża li na stonkę 
ziemniaczaną.

Chrząszcze i  poczw ark i stonki, 
k tó re  mogą b yć  w yrzucane z zie­
m i p rzy  orce i  kop an iu  z iem nia­
ków , to  now e źród ło  zarażenia pól 
w  p rzysz łym  ro ku . Pokolenie 20 
par chrząszczy może zniszczyć w 
ciągu ro ku  ca ły  h e k ta r  z iem nia­
ków . To też, je że li zostanie znale­
z ion y chociaż jeden ty lk o  
chrząszcz lu b  poczw arka ro ln ik  po 
w in ien  zaw iadom ić o ty m  na tych 
m iast p re zyd ium  gm. ra d y  narodo 
w e j lu b  na jb liższy  posterunek 
MO.

Duże znaczenie w  w alce ze ston 
ką m a dokładne zebran ie ziem nia­
ków  w  czasie w ykop ków . To też 
chłopi p o w inn i pam iętać, 2e dokład 
ne w yko p k i to  n ie  ty lk o  zw iększe­
nie p lonu z hekta ra , ale ta k ż t “ Je­
den ze sposobów skutecznego zwal 
czania s to nk i z iem niaczanej. Francuska gazetka ścienna

i

PEKIN

W CZWARTEK 2 ta l.  Odby 
ło się w  Pekinie uroczy­

ste otwarcie Kongresu Obroń­
ców Pokoju kra jów  A z ji i  fftre 
fy  Pacyfiku.

Na Kongres p rzybyli delega 
ci następujących krajów: 
Austra lii, Burmy, Kanady. Cej 
łonu, Algeru, Chile, Chin, Ko­
lum bii Kostariki, Ekwadoru, 
Salwadoru, Gwatemali, Hondu 
rasu, Ind ii, Indonezji, Japonii, 
Korei, Laosu, Malajów, M ek­
syku, Mongolii. Nowej Zelan 
dii, Nikaragui, Pakistanu, Pe­
ru, F ilip in, Syjamu, Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra­
dzieckiego, F rancji i  V ietna- 
mu. Prócz tego w  obradach 
Kongresu biorą udział przed­
stawiciele 6 organizacji mię­
dzynarodowych.

W atmosferze 
dzikiego terroru
i brutalnych represji 
przeciwko 
postępowym 
kandydatom

odbyły sie wybory 
w Japonii
M OSKW A.

J A K  DONOSI agencja TASS
dn ia  1 październ ika od b y ły  się 

w  Jap on ii w y b o ry  do iz b y  rep re­
zentantów  pa rlam en tu  japońskie­
go, składającej się z 466 posłów. 
Ogółem zgłoszono 1.242 kandyda­
tów . U praw n io nych  do głosowania 
by ło  45.000.000 osób.

Kam pania w yborcza odby ła  się 
w  całym  k ra ju  w  atm osferze n ie ­
słychanego te rro ru  po licy jn eg o l  
b ru ta ln e j re p re s ji przec iw ko demo 
kra tyczn ym  kandydatom  1 Ich  zwo 
len n iko m . W zw iązku z w ybo ra ­
m i została zm obilizow ana cała po li 
cja.

Prasa japońska p u b lik u je  liczne 
doniesienia o aresztowaniach kan ­
dydatów  dem okra tycznych i  osób 
prowadzących ag itację na  rzecz
tych  kandydatów .

Ze szczególną bru ta lnośc ią  d ła ­
w iła  p o lic ja  ag itac ję  na rzecz kan 
Jydatów  postępowych.

Ostrze d z ik ich  rep re s ji b y ło  rów  
“ ież w ym ie rzone przec iw ko związ 
kom  zaw odow ym , k tó re  pop ie ra ły  
kandydatów  dem okratycznych.

W  pó łnocne j części w yspy JKiu- 
siu rea kc jo n iśc i zorgan izow ali ban 
dy, k tó ry c h  zadaniem Jest napa­
danie na kandydatów  z ram ien ia 
p a rtii kom unis tyczne j.

W celu ob rony kandydatów  de­
m okra tycznych, przedstaw icie le 
przeszło 40 o rgan izac ji zw iązko­
w ych  1 społecznych u tw o rz y li w  
T ok io  k ra jow e  tow arzystw o w a lk i 
o spra w ie d liw e w ybo ry . In ic ja to ra  
m i u tw orzen ia  tego tow arzystw a 
są Iku o  OJama i  w y b itn y  adw okat 
Tacudzi Fuse.
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F ranciszka

jednak tłok

Btania
1 P R Z Y J E C H A Ł  cyrk. Na- 

śmiecił. Potem obywatele 
„dołożyli’’. Wreszcie po cyrku, 
śmieci sprzątnięto i  Jasne Blo 
nia wróciły do dawnego wyglą­
du. Teraz przyjechało Wesołe 

_  Miasteczko.
P rzyp ilnu j e- 
my, by sprząt 
nęlo po sobie. 
A  obywatelom, 
którzy by prag 
nęli dołożyć 
da śmdeci po 
Wesołym M ia­
steczku przy­

pominamy, ie  cztery osoby już 
ukarano mandatami karnymi. 
W  la śpię Za dokładkę. No —  bo 
przecież nie może tak być, by 
właśnie na Błoniach każdy ro ­
b ił sobie śmietnik...

Piana
Q  RBIS dal dobry początek.

Z litował się nad piwosza­
mi. Zakazał w  swoich lokalach 
dolewania zlewek piwa do ku 
f l i .  Poza tym  —  personelowi 

dano do ręk i 
„ re flekto r”  z 
kró tk im  pod- 

*  ręcznikiem na 
lewania piwa 
do szklanek. 
W ielka radość 
więc zapano­
wała w  zapi- 
woszonym gro­
nie. Ponieważ 

przy bufetach 
Orbisu może być za wielki, pro 
panujemy, by jego śladem po­
szli wszyscy, którzy w jakim  
kohoiek barze naszego miasta 
nalewają piwo.

Smacznego...!

Swoboda

D Z IE C I z  przedszkola przy 
al. Wojska Polskiego 16G, 

wychodząc na przechadzkę, ko 
rzysta ją  z zupełnej swobody. 
Swobodnie biegają; po parku  
im. Kasprowicza, wchodzą na 

drzewa i  łamią  
gałęzie, a in ­
ne siedzą na 
wilgotnej zie­
m i. W  tym  cza 
sie wychowaw 
czynie siedzą 

na ławeczce.
Zapytujemy 

czy program  
pracy przed­

szkola obejmuje takie właśnie 
zajęcia na przechadzce? O ile 
nam wiadomo —  to n ie!

Zaokrąglenia
Q  S TATNIO  w Szczecinie 
^  stały się modne zaokrąglę 
nia cen. Np. kupujesz w  piekar 
n i bułeczkę, która kosztuje 
SĄ gr, dajesz 50 g r i  otrzymu­
jesz 25 gr. reszty. Sprzedaw­
ca czy sprzedawczyni nawet 
nie powie ci, że „nie ma drob­
nych” . Kupujesz chleb za 
1,Ą7, a płacisz 1,50 zł.

Takie same za 
okrąglania  
stosują i  inne 
sklepy spożyw 
cze i  przemy­
słowe. I  to 
nie zawsze z 
braku drob­
nych —  o ile  
k lien t upomi­
na się o te gro 

sze —  to rzuca mu się je  z 
pogardą na ladę.

Z tych groszy rosną złotów­
ki, które tworzą nadwyżki w  
kasie. A  nadwyżki te bynaj­
mniej nie idą na rachunek han 
dlu uspołecznionego.

P R Z Y  u l. D w orcow e j przed dwo 
m a tyg o d n ia m i ro b o tn ic y  rozko ­
p a li p ra w ie  300 m  cho dn ika  1 w y  
k o p a li ro w y , w  k tó ry c h  m ia ły  być 
praw dopodobnie ułożone kab le  e- 
lek tryczn e . I  ta k  pozostało. Pod­
ró ż n i w ra ca ją cy  nocą *  dw o rca sta 
le  są narażeni na niespodziankę.

Drożdżownia oszczędza prąd solidnie
a Fabryka Celulozy i Warsztaty PKP

palą cały „żyrandol“
1NJIE tylko drobni odbiorcy oszczędzają zużycie energii 

godzinach wieczornych. Dotyczy to także zakładów 
przemysłowych. Mają one określoną granicę poboru mocy i 
w godzinach od 19.30 do 21.30 przeprowadza się niespodzie­
wane kontrole.

ALEJA w M ię dzyzd ro jach by ła  
zanieczyszczona i  przedstaw ia ła Ist 
n y  obraz n ie ch lu js tw a . Po ukaza 
n iu  się naszej n o ta tk i ju ż  się w ie 
le  zm ie n iło . Jak  nam  donosi P re­
zyd iu m  M R N  śmiecie zosta ły w y  
w iezione, a a le ja  uporządkowana. 
Um ieszczono ponadto odpow ied­
nie  kosze ąą ¿miecie i odpadki,

Rowerem
na wycieczkę

U Kniei Bukowej
W /  Ń AJB LIŻS ZA  niedzielę.
'  v t j.  5 października PTTK 

organizuje dla turystów-kola- 
rzy rowerową wycieczkę krajo  
znawczą przez Chlebowo, Bino 
wo i  piękne ustronie K n ie i Bu 
kowej. Zbiórka ochotników z 
rowerami o god>z. 9 przed Pa 
wilonem Turystycznym. Zapa­
sy przyjm uje  się w  Pawilo­
nie. Wycieczkę prowadzi dr 
Prawdzie. Trasa nie przekro 
czy 50 km.

Zapowiedziana na 5. X . wiel 
ka wycieczka autobusowa 
„100 km dookoła Szczecina ’ 
odbędzie się w  następną niedzie 
lę 12 października o godz. 10. 
B ile ty do 9 bm. można nabyć 
tylko w  przedsprzedaży w  Pa 
w i łonie Turystycznym.

Ciśnienie wody

ekipa remontowa
szuka uszkodzenia
śr ’\I>  k ilku  dni ciśnienie wody 
' - ' w  Szczecinie wybitnie spa­
dło, wskutek czego na ostat­
nich piętrach najwyższych 
miejscowych gmachów brak 
dopływu. Przypuszcza się, że 
jeden z głównych przewodów' 
pękł na znacznej długości, a 
woda znalazła ujście w  ru ­
rach kanalizacyjnych, nie zau­
ważono bowiem nigdzie wypły* 
wu na powiei'zehni. Ekipa re­
montowa Zakładu Wodociągów 
i  Kanalizacji przeszukiwała w 
przeciągu ubiegłego dnia mia­
sto, szukając przypuszczalnego 
pęknięcia. Należy oczekiwać, 
że w  najbliższym czasie uszko­
dzenie zostanie naprawione i 
ciśnienie wody powróci do nor 
malnego poziomu. (p)

Kupujemy 
cement i wapno 
na kilogramy
I  ' )  O zamurowania dziury w 
■--'ścianie chciałem kupić 1 kg 
cementu, a sprzedawca m i od­
powiedział, że cement sprzeda* 
je  się tylko  w  workach po 50 
kg”  —  skarżyli się często nasi 
czytelnicy w listach do redak­
c ji. I  rzeczywiście: materiałów 
budowlanych w  t. zw. sprzeda­
ży „torebowej”  nie było.

Ostatnio nastąpiła zmiana w 
te j dziedzinie, gdyż sklepy Cen 
tra ł i Handlowej Materiałów 
Budowlanych i  sklepy mydlar- 
sko-farbiarskie MHD wprowa­
dziły sprzedaż detaliczną ce* 
mentu itp. materiałów.

Podobnie było na wsi. Chłop 
nie mógł nabyć drzewa czy pa­
py do remontu zabudowań. Po­
wiatowe PZGS-y otrzymywały 
w  pokaźnej ilości materiały bu­
dowlane do rozprowadzenia 
rynkowego, ale tylko mała ich 
część tra fia ła  do prywatnych 
odbiorców, resztę otrzymywały 
placówki państwowe.

Obecnie przy każdej Gmin­
nej Radzie Narodowej powsta* 
nie t. zw. Zespół Rozdzielczy 
Materiałów Budowlanych, któ­
ry  będzie przydzielał potrzeb­
ny cement, papę, cegłę, wapno, 
szkło ciągnione, tarcicę iglastą 
czy liściastą. Chłop musi przed 
łożyć w Zespole Rozdzielczym 
zapotrzebowanie, po czym w 
przeciągu 14 dni zostanie po­
wiadomiony o przydziale. Inne 
materiały budowlane nie wy­
mienione wyżej odbiorca będzie 
mógł nabyć bez żadnych ogra- 

■ niczeń bezpośrednio w  PZGS= 
1 ach. Ou)

NADODRZANSKIE Zakła­
dy Przemysłu Drożdżowego, 
zainicjowały oszczędzanie prą­
du i  wezwały do współzawod 
nictwa wszystkie zakłady pro 
dukcyjne na terenie woje­
wództw; szczecińskiego i  kosza 
lińskiego.

Poprzednie kontro le wyka­
zały duże obniżenia zużycia 
energii.

Jak dzisiaj?
Jest godz. 20.45 — inspektor 

kon tro li przechodzi przez po­
mieszczenie z napisem ,,Uwa­
ga wysokie napięcie“  i  staje 
przed licznikiem. L iczy ilość 
obrotów tarczy na m inutę i  po 
dokonaniu obliczenia kom uni­
ku je  z uśmiechem kierownic­
tw u  w  Drożdżowni, że zakład 
pobiera w  te i ch w ili 52 proc. 
energii przeznaczonej dla 
nich.

Mechanik Henryk Dardzińskl
k tó ry  sprawuje jednocześnie 
funkcję energetyka, jest zado­
wolony.

—  Jeszcze ani razu nie prze 
kroczyliśmy lim itu . A  przecież 
produkcja u  nas wzrasta. In ­
stalacje mamy stare, zużyte. 
Staramy się jednak w  godzi­
nach wieczornych zużywać 
jak  najm niej energii elektrycz 
nej. Wyłączamy w  tym  czasie 
niepotrzebne s iln ik i albo ukła 
damy proces produkc ji w  ten 
sposób, żeby pobór energii nie 
b y ł konieczny w  okresie tzw. 
„szczytów“ . Niestety, nie 
wszystkie zakłady p rodukcyj­
ne stosują się do zarządzenia. 
N iektóre z nich otrzymały już 
upomnienia za przekroczenia 
limitu. Są to: Fabryka Celulo 
zy i  Papieru w  Skolwinie, 
szczecińskie warsztaty PKP, 
Fabryka Zapałek w Sianowie 
i wiele innych.

Powinny one ja k  najszybciej 
podjąć wezwanie Nadodrzań- 
skich Zakładów Przemysłu 
Drożdżowego i  przystąpić do 
współzawodnictwa w  oszczę­
dzaniu energii elektrycznej.

SPOSOBÓW jest wiele m. 
in. powinno . się podzielić 
wszystkie odbiorniki w za­
kładzie na kategorie i  w  ra 
zie przekroczenia limitu wy 
lączać mniej potrzebne. Prze 
de wszystkim w każdym za 
kładzie należy prowadzić bi 
lans gospodarki cnergetłycz- 
nej. Dostosować silniki elek 
tryczne do produkcji co 
wpłynie na podwyższenie 
rentowności zakładu, (ka)

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 16 w  czy 
te in l szko ły  T P D  n r  1 p rzy  u l. M a 
(op o lsk ie j odbędzie się spotkanie 
absolw entów  te j szko ły  zam ieszka 
ły c h  w  Szczecinie.

TEA TR Y
P O LS K I—„D w a  tyg od n ie  
ju “  — godz. 19.15. 
W SPÓŁCZESNY — „P y g  
— godz. 19.15.

COLOSSEUM — „E xp re ss  M oskwa
— Ocean S p oko jny “  — f i lm  k o lo ­
ro w y  — prod. radź. — g. 16, 18 1 źo 
B A Ł T Y K  -  „G ęs ia re k  M a ty j"  — 
p ro d. węg. — godz. 16 1 18.
SeanS nocny — „W ysp a  szczęścia"
— prod. węg. — god -. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „Szew c M a 
te usź" — prod. radź. — g. 16. 
„P u s te ln ia  P a rm eńska" — prod, 
fta n c . — godz. 18 i  20.
P o ranek: K o lorow e k re skó w k i — 
„S zara  szy jka“  i  „S iedem  ko lo ro ­
w y c h  p ła tków “ .
P IO N IE R  — „S za lo ny  lo tn ik "  — 
pro d . radź. — godz. 15, 17 i  19. 
Seans nocny — „L u d z ie  bez 
s k rzyd e ł" — p ro d, czeskie j — g. 21 
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  -  „P a n i 
D e ry "  — prod. węg. — g. 17 1 19. 
P R ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — „T ra g lcz  
n y  pośc ig" — prod, w ło sk ie j —g. 
17 1 19.
1 M A J  -  ŻYDÓW CE -  „N ę dzn i 
c y “  — I  seria — prod, fra n c . — 
g. 17 1 19.
D O D A T E K : „ J u t r o  je s t b liższe " — 
w yśw ie tla ją  w szystk ie  k in a  szcze 
cińskie .
D YŻU R Y A P T E K :
N r 7 — u l. 5-go L ip ca  7 
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

M U Z E A :
PO M ORZA ZAC H O D N IEG O  — 

W a ły  C hrobrego 3 — w ystaw a — 
„H is to r ia  ro zw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn y c h " — „O chron a  po m n i­
kó w  k u ltu r y "  — „B u d o w n ic tw o  
ok rę tow e -  H is to ria  żeg lug i -  Ry 
bolów-stwo m o rsk ie ".

U L . JA N IS ŁA W Y  27 -  „M a la r ­
s tw o p o lsk ie " — „Z ie m ia  K ra ­
kow ska i  Podhale W obrazach St. 
Kam ockiego".

Godziny o tw a rc ia  w to rk i,  czw art 
k l  1 soboty od  12 — 18, środy, 
p ią tk i 1 n iedz ie le  od  10 — 16, w  
p o n ie dz ia łk i 1 dn i pośw iąteczne — 
nieczynne.

P IĄ T E K , 3 paźdz ie rn ika  1952 r.

; 5.05, 6.30, 7.55, 12.04,Wiadomości 
17, 21, 23.50 - 

5.10 aud. d la  w s i, 5.26 konc., 6.00 
g im nast., 6.45 m uz., 6.50 m uz., 7.20 
p ieśni, 7.35 tańce i  p ieśni, ' 11.45 
„G łos  m ają k o b ie ty " , 12.15 „N a  
sw ojską nu tę ". 12.45 ¿ud. d la  w si,
13.00 pieśni fran cusk ie , 13.25 kor.c.,
13.55 muz., 14.10 d la  k l. 2, 14.30
aud. d la  k l. 5 — 7, 15.00 walce,
16.00 pieśni i  tańce „Mazowsze” , 
16.10 muz., 17.15 konc., 17.45 ko - 
resnond. z zag ran icy, 18.00 m uz., 
18.30 „K lu b  rac jo n a liza to ró w ” , 
18.50 muz,, 19.30 m uz., 20.00 „ L u ­
dziom  P lanu 6-letniego” . 21.26 
w iad ., 21.30 m uz., 22.20 m uz., 23.00 
m uz.

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZEC IŃ SK A

6.15 mel. lud ., 6.20 „ K to  przo du ­
je ? ” , 6.23 m uz., 8.00 R yb. ser. 
m orsk i. 8.05 U tw o ry  Edw arda G rie 
ga. 13.10 Uwaga PO R-y PO M -y!,
13.20 Ryb. ser. zalew., 13.55 muz.,
16.20 w tad. Pom, Zach., 16.30 w iad. 
spo rt., 16.50 aud. ośw ia tow a. 21.30 
aud. d la  zagr., 22.00 konc., 22.30 
aud- d la  zagr.

Restauracja „Gryf“ 
na cenzurowanym

Pękata książka zażaleń woła

o reorganizację gospody
DESTAURACJA „Gryf” jest lokalem reprezentacyjnym 

położonych w jednym z najruchliwszych punktów miasta 
Frekwencja publiczności jest tam znaczna; codziennie wy­
daje się do 500 obiadów i  przyrządza kilkaset kanapek, nie 
mówiąc o rozmaitych sałatkach, zakąskach itp. Aby w peł­
ni zaspokoić wymagania konsumentów powinien więc być 
„Gryf” gospodą wzorowo administrowaną, powinien świe­
cić czystością i mieć doskonale wyszkolony personel.

TYMCZASEM dzień w  dzień

Przodowników pracy

i osiągnięcia 
produkcyjne
poznajemy
na ulicznych 
wystawach
przedwyborczych
[ A  UŻ YM  zainteresowaniem 
■--'mieszkańców Szczecina cie­
szą się uliczne wystawy przed­
wyborcze, urządzone przez 
większe zakłady produkcyjne 
na głównych ulicach i  w ale* 
jach śródmieścia.

Przed gablotami, w  których 
umieszczone są wykresy, liczby 
oraz zdjęcia ilustrujące roz­
wój poszczególnych zakładów 
pracy —  skupiają się prze­
chodnie.

Pomysłowo urządzona jest 
wystawa Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. 22 Lipca, któ 
ra  pokazuje ja k  wzniesiono z 
gruzów ten dziś jeden z na j­
piękniejszych gmachów fabrycz 
nych w Szczecinie. W gablot­
kach umieszczono fotografie 
przodujących pracowników: 
maszyniarki ZC)FI1 LEŚNIE  W 
SKIEJ, wyrabiającej 191 proc. 
normy, KRY STY N Y  LESZKO, 
chłopki z Lubelszczyzny, która 
jest obecnie jedną z czołowych 
robotnic zakładu i  wyrabia 142 
proc. normy.

Imponujące cy fry  osiągnięć 
załogi pokazuje wystawa Szcze 
cińskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, których produk­
cja rośnie w  coraz szybszym 
tempie. Np. w  dziale odzieży 
ochronnej produkcja w stosun* 
ku do 1947 r. wzrosła o 295 
proc.

Wystawa Zarządu Budow­
nictwa Miejskiego Szczecin 
ilus tru je  wysiłek załogi, która 
od roku 1946 do końca pierw­
szego półrocza rb. oddała do 
użytku mieszkańców 25.588 
izb mieszkalnych, z czego 
10.Ą2Ą w nowowybudowanych 
gmachach.

TP P -R  w raz z W ydzia łem  Oświa 
t y  M R N  urządza w  K lu b ie  TPP-R 
przy  u l. P io tra  S ka rg i 30, w  p ią t­
k i  od godz. 15—17 1 w  niedzie le 
od 10—13 kon su lta c je  z ję zyka  ro ­
sy jsk iego prowadzone przez w y ­
b itn y c h  w yk ład ow ców  tego ję zy ­
ka.

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |
RSW Prasa p rzy jm ie

w n ik a  fizycznego d .  .....___ _ ___
ciągu nocy. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Refe­

ra t K a d r Szczecin, A l. W ojska Polskiego 29 
po kó j 7 I  p . 21-B

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  no ­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgow oś­
c i. Łódź s k ry tk a  163.

962-K

HANDLOWE

SP RZE DA M  s to ły  rozsu 
w ane io rn ie ro w a n e :
Żó lko w ske igo  27 restau­
rac ja . , 3927-G

K U P IĘ  syp ia ln ię  no ­
woczesną w  do b rym  
stanie i  kredens poko­
jo w y . W iadom ość: S ło ­
wackiego 9/4. 3918-G

SPRZEDAM  spacerów- 
kę  d la  b liź n ią t w  dob­
ry m  s ta n ie . K a p ita ń ­
ska 4 a/10. 3919-G

K U P IĘ  p ian ino .. A l 
P iastów  16/6 K a lczyń ­
sk i. 3921-G

SPRZEDAM  w ózek dzie 
c in n y  g łę bo k i w  dob­
ry m  stanie. Sza ro tk i 
16/6. 3923-G

Z A M IE N IĘ  pokój Z 
ku ch n ią  na 2 lub  3 z 
kuch n ią . Żółkiew skiego 
19/13. 3906-G

Z A M IE N IĘ  4 pokoje z 
kuch n ią , łazienką, cen­
tra ln y m  ogrzewaniem i  
og ródk iem  na 3 pokoje 
z kuch n ią . Strzelecka 
5—1. 39C9-G

Z A M IĘ N IĘ  dwa pokoje 
z kuch n ią , -łazienką w  
śródm ieściu na większe 
z ogrodem  na Pogod­
n ie . (koszta rem ontu 
zw rócę) Ściegiennego
4/1. 3912-G

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje 
kuch n ia , duży ogród w  
w ro c h w ia  na trzy  po­
k o je  w  śródmieściu 
Szczecin Wiadomość: 
Szczecin AJ. W ojska 
P o lskiego 36/7. 3916-G

OD STĄ PIĘ  dom z o- 
g ró dk iem  (remont 8000 
zł.) Czorsztyńska 49, Po 
godno. J924-G

PO DN O S ZEN IE oczek w  
te rm in ie  Jednodn iow ym . 
3 M a ja  10—6. 3915-G

SZP IC HLER  N ata lia
zgłasza zgubienie le g i­
ty m a c ji Zw . Zaw . Poll 
g ra fik ó w . 3905-G

N Y K IE L  M ieczysław  
zgłasza zgubienie ks ią ­
żeczki żeg larsk ie j N r 
874 w ydane j przez 
SUM. 3909-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
prze pu s tk i s ta łe j w yd a ­
ne j przez Zarząd P o rtu  
na nazw isko B o ro w sk i 
W ojc iech . 3910-G

HOM Czesław zgłasza 
zgub ien ie  prze pu s tk i 
S toczni Szczecińskiej.

3913-G

LE W O C K I M arian  zgla 
sza zgubienie le g itym a ­
c j i  S łużbowej sw o je j i  
żo n y  M a r ii Le w ock ie j, 
le g itym a c ji Z w . Zaw o­
dowego. zaświadczeń o 
nadaniu K rzyża W alecz 
nych i  K rzyża Zasługi.

3914-G

F U ŁE K  W acława córka 
W aw rzyńca zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e j w yda ne j przez Re­
jo n  M e ldu nko w y Gu- 
m ieńce. 3922-G

Ż Y Ł A  M aria córka  Sta 
n is ław a zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w yda ne j w  Szczecinie.

3926-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  P ło tach oraz 
odc inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go na nazw isko M U ller. 
Anna . 3929-G

O Ś W IĘ C IM S K I Konstan

ry ta ln eg o , le g ity m a c ji 
Z w . Zaw odowego i  legi 
tym a e ji tram w aje '» ’®?.

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i sta łe j N r. 
1396 w yda ne j przez Za­
rząd P o rtu  w  Szczeci­
n ie  na nazw isko Ś liw a 
M ieczysław. 3908-G

TU RKO SZ W ik to r ia  cór 
ka  L u d w ik a  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j przez 
B iu ro  M eldunkow e w 
Solcu K u jaw sk im .

8920-0

Prenumeruj  
„Kurier Szczeciński“

książka życzeń i  zażaleń po­
większa cię o dalsze negatyw­
ne pozycje, co niestety wyda­
je  się nie robić specjalnego 
wrażenia na kierownictw ie 
Szczecińskich Zakładów Ga­
stronomicznych. Na margine­
sie wypowiedzi konsumentów 
w idnieją w  książce adnotacje 
kierownika gospody, k tó ry  w  
większości wypadków stw ier­
dza. że klient nie miał racji. 
Wydaje nam się, że tego ro­
dzaju powierzchowna analiza 
nie spełnia swego zadania, bo 
z natury rzeczy nie może być 
obiektywna.

O czym piszą konsumenci? 
A  więc przede wszystkim o 
tym. że na podanie posiłku 
trzeba wyczekiwać czasami go 
dzinę i  więcej, że na porządku 
dziennym są oświadczenia kel 
nerek w  rodzaju „to  nie mój 
rejon, koleżanka załatwi...”  
że często w  potrawach spotyka 
się muchy, że same dania są 
n i eap etyczne.

„Wąskie gardło”  restauracji 
„G ry f”  — to  winda. Jest za 
mała, funkcjonuje nienależy­
cie, potrawy napływają do sa­
l i  jadalnej zbyt wolno. K e l­
nerki załatwiają k lientów czę 
sto lekceważąco. Wyraźnie da 
je się odczuwać brak spręży­
stego, energicznego kierownic 
twa. Nie jest oczywiście rze­
czą ła twą prowadzić dużą re­
staurację. trzeba mieć do te­
go odpowiednią ru tynę i  w ie ­
le dobrej woli'. Właśnie te j do­
brej w o li w  „G ry fie ”  na jw y­

raźniej brakuje.

DOW IEDZIELIŚMY się, ie  
w planach Szczecińskich 
Zakładów Gastronomicz­
nych Jeży remont lokalu, do 
prowadzenie do niego osob­
nego wejścia poza obrębem 
hotelu i  usunięcie rozmai­
tych drobniejszych usterek. 
Powinno się przy okazji roz 
ważyć sprawy dostarczania 
potraw na salę i  przebudowa 
nia windy. Inwestycja była­
by celowa i opłaciłaby się 
chociażby z tego względu, że 
dałoby się zmniejszyć ilość 
tzw. stłuczek.

I  koniecznie trzeba w 
„Gryfie” postawić na wyż­
szy niż obecnie poziom 
współzawodnictwo pracow­
ników, co i im samym i kon 
sumentom powinno przy-
nieść korzyść. (P)

Stary but
— sprzedasz
nowy -  kupisz
a zniszczony
zreperujesz
JA K  już donosiliśmy, Zwią­

zek Spółdzielni Skórzanych 
w Szczecinie uruchomił ostatnio 

przy ul. Kolumba 61 drugi z 
kolei punkt skupu, renowacji i 
sprzedaży starego obuwia. Do­
wiadujemy się, że pomyślano 
również o przedmieściach SzcZe 
cina i w najbliższych dniach 
Spółdzielnia im. „1 M aja”  u- 
ruchomj punkty sprzedaży w 
Żydowcach przy ul. Metalowe) 
i  w  Szczecinie przy ul. Mickiet 
wieża 87, a Spółdzielnia im. 
„Wolności”  —  przy u l  K rasiń­
skiego 101 i  u l. Nad Odrą w 
Stołczynie. Również i w po­
wiatach wojew. szczecińskiego 
powstanie 20 punktów skupu 
starego obuwia, głównie w mia 
stach i gminach wiejskich. 
Poza tym  Spółdzielnia „Galan­
teria”  projektu je uruchomienie 
punktu skupu galanterii i róż­
nych wyrobów skórzanych 
przy ul. Jagiellońskiej 2.
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Spotkanie
piłkarskie
Gwardia Słupsk 
-  OWKS Bydgoszcz
wyłoni leadera
pierwszej grupy
M IE D Z IE L A  S paźdz ie rn ika  bę- 
A"d z ie  os ta tn im  te rm ine m  gru po ­

w y c h  rozg ryw e k  XI l ig i  p iłka rsk ie j.
N ajc iekaw szym  spotkaniem  bę­

dzie n ie w ą tp liw ie  m ecz o pierwsze 
m ie jsce  w  g ru p ie  p ie rw sze j.

W  obecnej c h w ili,  w y ło n ie n i są 
m is trzo w ie  trzech  g ru p  — G w ar­
d ia  W -w a (grupa I I ) ,  B u do w la n i 
Opole (g rupa I I I )  i  W łó kn ia rz  K ra  
k ó w  (grupa IV ).

W  g ru p ie  p ie rw  
szej m is trz  w y ło  

*  n io n y  będzie do­
p ie ro  w  n iedz ie­
lę. Leadera i  w ice  
leadera: bydgoską 
G w ard ię  i  OW KS 

i Bydgoszcz dz ie li 
za ledw ie różn ica 
jednego pu nk tu . 
Ponieważ G w ar­
d ia  zakończyła 
ju ż  swe rozg ryw  
k i,  o  p ie rw szym  
m ie jscu  w  te j 

g ru p ;«  zadecyduje os ta tn i mecz 
OW KS, k tó ry  grać będzie w  Slup 
Sku z tam tejszą G w ardią.

Z w yc ięstw o OW KS, a na w e t re‘- 
m is  da m u  t y tu ł  m is trza  grupy, 
gdyż reg u lam in  p rze w id u je , że 
p rz y  ró w n e j i lo ś c i p u n k tó w  dw u 
d ru żyn  o p ie rw szym ¿ n ie jscu  decy­
d u je  lepszy stosunek bram ek, a 
ta k i posiada obecnie OW KS. Po­
rażka w o jsko w ych  sp raw i, że m i­
strzem  zostanie bydgoska Gw ar­
d ia .

W  m yś l reg u lam inu  opuścić m u 
szą I I  ligę  następu jące zespoły: 
w  g ru p ie  'p ie rw sze j K o le ja rz  B yd 
goszcz (najgorsza d ru żyna w o!. 
bydgoskiego), w  d ru g ie j Spójn ia 
W arszawa, k tó rą  od spadku r.:e 
u ch ro n iło  na w e t zajęcie trzeciego 
m ie jsca  w  rozg ryw ka ch  te j g rupy, 
w  trzec ie j spada S ta l L ip ia n y , a 
z czw arte j W łó kn ia rz  Chełmek.

200 zawodników
zgłosiło 
swój udział 
w turnieju
tenisa stołowego 
o Puchar Pokoju
Tenisa Stołowego o P uchar Poko­
ju ,  k tó ry  rozegrany zostanie w  
dn iach 4—5 paźdz ie rn ika  b r. w  
W arszaw ie w p łyn ę ło  ju ż  oko ło 200 
— *------- _  w  ty m  70 zgłoszeń ko-i£ r ń

Trzeba b y ło  na 
w e t ogran iczyć 
ilość reprezentan 
tó w  z poszczegól 
n ych  okręgów, 
bo w  prze c iw ­
n y m  razie do 
tu rn ie ju  zgłosiło­
b y  się k i lk a  ty ­
s ięcy zaw odn i­
ków , a tu rn ie j— 
g ig an t c iągną łby 

Się chyba 10 dn i. N a jliczn ie jszą  
reprezentację zgłosiło  m iasto i wo 
jew ództw o Lódż (48), Warszawę 
reprezentow ać będzie 25 zaw odn i­
ków , a ^w o jew ództw o warszaw- 

Zg ło s ilo  się naw et 
'  " ' ! LZS.

SKS-y muszą być bazą sportu
Młodzież szkół TPD 3 i 8 zaczęła 

właściwie — ocl lekkoatletyki
Czy „H a rtw ig “  nie chce i " y

_ _ m -  m mm. PODCZAS TRENINGÓW

dopomoc m łodzieży? sEsss&sr10
NASI MŁODZI wychowankowie najchętniej uprawiają S T  RUGIM aktyw nym  przed 

lekkoatletykę — mówią nauczyciele WF w szkołach TPD -'staw icie lem  koła ¿portowe 
nr. 3 i  8. Objaw ten zasługuje rzeczywiście na specjalną go szkoły jest ,14-letni Bogu- 
uwagę, gdyż dowodzi, że królowa sportów nawet wśród naj sław KUBIC IEL. Jest on za- 
młodszych zaczyna zyskiwać coraz większą popularność. wodnikiem reprezentacyjnej

drużyny „tram pkarzy“  Zirze-
DO SZKÓŁ TPD nr. 3 i  8 mimo braku wykładowców, szenia Sportowego „Gwar- 

dopiero w  bież. roku zostali w łasnym i siłam i przygotowy- dia“ .
przydzieleni nauczyciele WF. w a ły  się do święta WF, w  „Gram w p iłkę  nożną ale 
W latach poprzednich dzieci czasie którego b ra ły  udział w  najbardziej interesuję się 

pokazach gimnastycznych. lekkoatletyką — mówi Ku-
Nowy ro k  szkolny niedawno bicie] — w  zeszłym roku 

g'ę zaczął, a już można zauwa -będąc na obozie Gwardii uzy 
ryć pozytywne w yn ik i pracy skałem w skoku w  dal I I  mie; 
młodych wykładowców. W sce wynikiem 4 m 15 cm. 
sladium organizacji znajduje Bardzo lubię lekkoatletykę i 
>ę szkolne koło sportowe- chcę się całkowicie je i po- 
?:,ko zaprawa do Marszów święcić'1. — 
jesiennych prowadzone są Opiekunem sportowym mło 
r,ry terenowe. Wszyscy uczmio dzieży szkół TPD nr. 3 8 zo
w.e i  uczennice zobowiązali stało wyznaczone koło sporto 

zdobyć odznakę BSPO. Na we „Kolejarz“  przy przed­
miejskiej p ływ alni odbywa się siębiorstwie „H artw ig1’ w  
nauka pływania. Z wie lką n ie Szczecinie. Dowiadujemy się, 
.cierpliwością oczekuje m ło- ¿e n;e przejawia ono jednak 
uziez na noiwą salę gimnastycz żadnego zainteresowania swy 
ną, którą budują na^ terenie m i podopiecznymi. Jeżeli tak 
sokoły. Ma ona zostać oddana jest. to źle i  m y wraz z mło­
do użytku w  połowie przyszłe dzieżą szkolna czekamy na 
°o miesiąca i  ja k  się dowiadu zmianę tego stanowiska, 
jemy. będzie to  jedna z n a j- 
lepiej wyposażonych sal w  
Szczecinie. Dzięki dotacjom 
TPD i  Wydziału Oświaty, 
sprzętu sportowego jest pod 
dostatkiem i dzieci mogą 
uprawiać praw ie każdą dyscy 
plinę sportu.

DUŻO ambicji sportowej 
wykazał w  wyścigu kolarskim  
Dookoła Polski szczecinimuin 
—  Kijańczyk. Zawodnik ten, 
mimo iż  jechał na końcu wyś­
cigu. i  w  w ielu wypadkach peł­
n i ł  funkcję... „ la ta m i wyści­
gu" jadąc samotnie (Kasami 
ponad 100 km. potwierdził iż 
jego ofiarna praca nie poszła 
na marne i  w ostateczności u- 
kończył on wyścig.

Sympatyczny ten kolarz na­
leży do czołowych kolarzy 
Szczecina. W te j dyscyplinie 
sportu, wśród zawodników 
znany jest jako wzór koleżeń­
stwa. Publiczność szczecińska 
zna Kijańczyka z jego częs­
tych występów w lokalnych 
imprezach kolarskich. W na j­
bliższą niedzielę zobaczymy go 
na starcie długodystansowych 
mistrzostw Polski. Przypomi­
namy, że mistrzostwa Polski 
organizowane w Szczecinie po 
raz trzeci zgromadzą na torze 
całą elitę... szosozvcóiv. M i­
strzostwa rozpoczynają się w 
niedzielę o godzinie 14-ej.

(N-i)

CZESIA SZUMIN KOCHA 
SPORT

J EDNĄ z na jaktyw n ie j­
szych sportsmenek szkoły 

jest 14-letnia Czesława Szu- 
min z klasy V II  b.

,,Tatuś mój jest mechani­
kiem i  n ie bardzo interesuje 
się sportem, ale cieszy się, że 
ja  go uprawiam — mówi 
Czesia.

Dotychczas jeszcze nie bra­
łam udziału w  żadnych zawo­
dach, ale mam nadzieję, że w  
najbliższej przyszłości już 
będę startowała1’.

Młoda zawodniczka w  ze­
szłym roku w  czasie n ie­
obecności nauczyciela WF pro 
wadziła lekcje przygotowaw­
cze do Święta WF. Uczy się 
bardzo dobrze, nie m iała

CWKS wyiechai
cło Pragi
n o  C ZEC H OSŁOW ACJI w yje- 
“ 'c h a ła  rep rezen tac ja  p iłka rska  

i  bokserska CW KS, k tó ra  rozegra 
dw a spotkania w  Pradze z A T K  
z oka z ji św ię ta  A r m ii Czechosło­
w ack ie j. Spotkanie bokserskie od­
będzie się 4 bm ., a p iłka rsk ie  5 
bm.

W sk ład ek ip y  
w eszli bokserzy: 
K u k ie r , W oźniak, 
K ruża , Soczewiń- 
sk i, K u źm iń sk i, 
K u pczyk , M usia ł, 
C zap lińsk i, P io ­
tro w s k i, G rzelak, 
G ościański, ( tre ­
n e r  Cendrow- 
ski).

P iłkarze : S tefaniszyn, K łaczek, 
K o ry n t, O rłow sk i, S obkow iak, B u 
dziński, W ieczorek, B ien iek, Sąsia 
dek, Janeczek, B re ite r , O le jn ik , 
G la jca r, K o ko t, Szym borsk i ( tre ­
n e r  Kuchar).

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin, K rzysz to fa  n r  ł  
A-3-U183. Zam . n r  3856. 2.10.

Szczecińskich Zakładów Sieci. Elektrycznych w 
efektownym tańcu ludowym.

,Sieć elektryczna n a  sceną"

Najlepsze zespoły szczecińskie
przed w-ieikim spotkaniem
z uczestnikami Ogólnopolskiego 

Zjazdu Działaczy Kultury i Sztuki
dziś liczy 30 niedużych co 
prawda „osób“ , które stano 
w lą  prawdziwą dumę szcze­
cińskiej choreografii. Nie­
dawno w róc ili z Kongresu 
Wrocławskiego, gdzie repre 
zentowali nasze zespoły, i 
przyjęci tam b y li naprawdę 
entuzjastycznie.
Właśnie schodzą ze sceny, 

o odtańczeniu kapitalnego 
Krakowiaka. M ilu tka  12-let-

H D  TYGODNIA naj- 
'  'lepsze szczecińskie ze­

społy artystyczne, które wy 
stąpią na specjalnym spot­
kaniu przed uczestnikami 
Ogólnopolskiego Zjazdu 
działaczy ku lturalnych w 
Szczecinie, prowadzą in ten­
sywne próby. Od ra ­
na do późnych godzin 
wieczornych w ielka sa­
la K lubu Robotniczego _____
przy ZBM, gdzie odbywają nia L ID IA  REISSÓWNA opo- 
się te próby, rozbrzmiewa włada nam, że chodzi do szko- 
śpiewem i rytmem tanecz- ły  n r. 2, przy u l. Henryka 
nym. Całość montuje reży- Pobożnego i  ma same p ią tk i 
ser teatrów szczecińskich, i  czwórki. Bo rozumie, że jak  
KASSOWSKI, k tó ry  nadaje się chce tańczyć, to  trzeba 
zespołom ostatni „sz lif“ , by też dobrze się uczyć. „M y 
całość była zharmonizowa- wszyscy v dobrze się uczymy”  
na. —  wtrąca 13-letni A LB IN
P IS A L IŚ M Y  ju ż  o vrie!Mm HOLLESCH. Chodzi on do 
1  chóhze K lubu  Bobotnicze- « « n e J  «»

go ZBM, prowadzonym przez na' je<*na tro jkę.
znanego dyrygenta ZDZISŁA­
W A KRÓLA. Wystąpi też 
chór Liceum Pedagogicznego.

pięknych ju ż  tradycjach, 
niedawno reprezentował 

on Szczecin na Zlocie W ar-

W rócił niedawno z Niemiec, 
jest dzieckiem, polskich emi­
grantów. Hólleschów jest w  
zespole cała tró jka, wszyscy 
doskonale tańczą: A lb in  i  jego 
dwie siostrzyczki.

szawskim. Chór CRS-11 przed W R A C A M Y  na salę. Włas-
„«1,4 „ , 11.  ’  * n ie z niebywałą werwą- arokiem liczy ł ty lko  6 osób, 
dziś liczy ok. 30, ma za sobą 
szereg pięknych sukcesów, 
dyryguje n im  St. Witczyk. 
Najstarsze tradycje  chóralne 
reprezentuje chór Kolejarzy. 
— istn ieje od r .  1945, od

n ie z  niebywałą werwą- a 
jednocześnie bardzo harm enij 
nie i  p łynnie tańczy zespół do 
rosłych z Zakładu Sieci Elek­
trycznych w  Szczecinie. Ze­
spól ten jest prawdziwym 
fenomenem. Uformowany za

d-wóch la t prowadzi go z la n y  Iedwie f r2eii 5- ciu m-iesiąca- 
1 popularny w  Szczecinie d yry
gent p. St. Hryniewiecki. 50
mężczyzn, 30 kobiet w  znako- 2 miesiącach pracy
micie ześpiewamym zespole, 
zdyscyplinowanym o dużei już 
ku lturze muzycznej.

A  oto nasz najm ilszy mło 
dz iu tk i zespół taneczny Służ

uzyskał I  miejsce na elimina­
cjach wojewódzkich i  repre­
zentował nas godnie na Zlo­
cie Warszawskim, gdzie do­
słownie „noszono go

by Zdrowia, prowadzony r 5 f ck' J ak wszystkim
przez Halinę Gralewsk 
Michalczykową. Zespół 
począł w  r. 1949 od

Dobrze! — powiedział Aziz-chon, opanowu­
jąc się, ku  niewymownemu zdziwieniu wszyst­
k ich — Prawdę słyszę w  słowach nędznego bieda 
ka. Nie ma chana, k tó ry  nie posłuchałby głosu 
prawdy, pochodzącego nawet od robaka! Niech 
cały mój naród, nie ty lko  ja  jeden, p lu je  je i w  
oczy... Odprowadźcie ją  do wieży!

K endyri myślał o Nisso i  o tym, co zmusiło go 
do uratowania je j od pętli. Myśl jego zajęta była 
teraz obmyślaniem dalszych posunięć kunsztow­
nej, ja k  dotąd bezbłędnej gry dyplomatycznej. 
Przyzwyczajony do dalekowzroczności liczy ł na 
uratowaną Msso jako na bardzo przekonywu­
jącą dodatkową rekomendację... Los karawany 
mało go interesował.

Nagle Kendyri zauważył za wieżą, pomiędzy 
kamieniami zwisającymi nad brzegiem, rozwich­
rzoną kobiecą głowę. Głowa natychmiast znikła, 
lecz Kendyri zaczął obserwować ją z boku, 
udając, że patrzy na wierzchołek górski. Warto­
wnicy siedzieli z drugie j strony wieży i  nie 
mogli niczego widzieć.

Kobieca głowa ukazała się znów na chwilę 
wśród kamieni. Kendyri poznał Zuaidę, leoz za­
interesowany przyczyną je j pojawienia się, po­
stanowił udawać, że je j nie widzi. Zuaida; 
chowając się za kamieniami, zbliżała się ostroż­
nie coraz bardziej. K endyri podszedł do namio­
tu, usiadł na kamieniu, oparł się łokciam i o 
kolana, ja k  gdyby b y ł bardzo zmęczony, zakrył 
dłońmi tw arz i  w  dalszym ciągu obserwował 
przez palce. Zrozumiał, że Zuaida przedostaje 
się do leżącej u  podnóża wieży Ryhiąj Ości. 
Oczywiście Zuaida narażała się na niebezpieczeń 
stwo. Gdyby którykolw iek z basmaczy zauważył 
ją , rozmowa byłaby bardzo krótka. A by  przedo­
stać się do Rybiej Ości, Zuaida musiała wypeł­
znąć zza kamieni i  przejść dziesięć metrów po 
odsłoniętym dziedzińcu. Zuaida wyjrzała zza 
ostatniego kamienia, długo i  ostrożnie rozglądała 
się dokoła — widocznie najbardziej niepokoił ją 
Kendyri... Lecz golarz nie wstawał z miejsca, nie 
poruszał się i  zdawało się, że śpi.

Zuaida zdecydowała się. Nachyliła się tak, że 
dotykała prawie ziemi i  podbiegła do Rybiej

(1 0 0 )

Ości. Wytężając wszystkie siły, wzięła ją  na 
ręce i  zaniosła z powrotem pomiędzy kamienie. .

Kendyri pomyślał sobie, że taka okazja może 
mu być również przydatną, wstał raptownie i 
kaszlnął. Zuaida w  biegu obejrzała się. Kendyri 
zauważył je j wystraszone spojrzenie. Potknęła 
się wraz ze swym ciężarem, upadła i  zamarła w 
oczekiwaniu, patrząc na zbliżającego się Kendy- 
riego wzrokiem ściganego zwierzęcia.

Kendyri zmusił swą nieruchomą twarz do u- 
śmiechu, przyłożył palec do warg, odwrócił się 
i  powolnym krokiem poszedł bokiem. Dla niego 
ważnym było tylko jedno: chciał aby Zuaida 
wiedziała, że widział.

Gdy Kendyri obszedł wieżę i  znów wrócił na 
to samo miejsce, pomiędzy kamieniami nie było 
już ani Zuaidy, ani Rybiej .Ości. Kendyri po­
myślał z zadowoleniem, że w jego kunsztownej 
grze przybył nowy, niewielki lecz bardzo przy= 
datny atut.

Sługa Aziz-chona, M dr-A li — ten sam, który 
kiedyś uprowadził z osiedla Duob, matkę Nisso, 
Rozija-Mo — już drugą dobę pełni straż wraz z 
piętnastoma basmaczami wśród skał, ł am, gdzie 
rzeka Sjatang wpada do W ielkiej Rzeki.. Aziz- 
chon kazał mu, by nie zdradzając swej obecnoś­
ci, przepuścił karawanę na wąwozową ścieżkę, 
a potem niezauważenie szedł za karawaną i  w 
ten sposób odciął je j odwrót.

M ir-A li dokładnie wypełnił rozkaz Aziz-chona. 
Karawana spokojnie skręciła od W ielkiej Rzeki 
na ścieżkę sjatangską i weszła w  głąb wąwozu. 
W ślad za nią ruszyli ukradkiem basmacze.

Pod koniec, dnia rozciągnięta na całą długość 
karawana znajdowała się mniej więcej w poło» 
wie drogi od ujścia rzeki Sjatang do osiedla. 
Na przedzie jechał wierzchem Szo-Pir. B ył za­
dowolony ze swej podróży do Wołosti. Nie uda­
ło mu się co prawda spotkać z sekretarzem biu­

ra  partyjnego Swetadze, k tó ry  ju ż  od miesiąc 
podróżował i  poznawał się z wąwozami górnyc 
odpływów W ielkiej Rzeki. A le karawana towa 
ró w  przeznaczonych do Sjatangu zestawiona by 
ła  znakomicie- było tam  wszystko czego potrze 
ba mieszkańcom wąwozów. Pomógł w  tym  Szew 
cow, k tó ry  p rzy ją ł Szo-Pira, ja k  starego, ser 
decznego przyjaciela.

Szo-Pir wciąż odwracał się na siodle i spog 
lądał na idące za nim obładowane konie.

W ślad za Szo-Pirem jechał na dużym ośł 
przystojny felczer Anufriew , k tóry  przezimowa 
w Wołosti. Nie był przyzwyczajony do gór, cier 
piał na zawroty^ głowy, stękał, bladł za każdyi 
razem, gdy ścieżka w iła  się nad przepaści} 
Ciężko mu było chodzić pieszo, bał się jecha 
na koniu nad takim i przepaściami, dlatego Szo 
P ir jeszcze trzy dni temu oddał jego konia po 
ładunki i  zaproponował mu jednego z najsi 
niej szych jucznych osłów, które szły na końc 
karawany. Anu friew  poczuł się lepiej, mnie 
uskarżał się na swój los i  nawet wszczynał nie 
przymuszone pogawędki z Szo-Pirem, k tóry  szed 
obok przymocowawszy cugle swego konia do łęk 
siodła i  pozwalając zwierzęciu iść bez jeźdźca.

Na końcu karawany jechał konno komsomole 
Dejkin, posłany do Sjatangu, aby zorganizowa 
pierwszą radziecką spółdzielnię. Trudności pod 
róży Dejk in  znosił bardzo obojętnie, b y ł w  dos 
konałym nastroju, piękność wąwozu pełna groź 
podobała mu się bardzo.

Przyglądając się okolicy, Szo=Pir określił, ż 
niedługo, bodaj że za następnym cyplem będzi 
ta  pieczara, gdzie dziewiętnaście dni temu roz 
stał się z Nisso... Przez cały ten czas myślą 
nieustannie o Nisso.

Szo-Pir wyprzedza karawanę i  ogląda dróg 
przed sobą. Nagle zatrzymuje się, wydaje nu 
się, że słyszy daleki krzyk. Rzeczywiście, kto 
krzyczy, nie wiadomo gdzie —  czy to przed nim 
A może Dejkin kryczy z końca karawany?

podobał. Na sobotnie ¿potka­
nie z uczestnikami Zjazdu 
przygotowuje m. inn. znakomi 
ty  tatniec Układu Szmorliń- 
skiej „Zabawa w  POM-ie“ . 
Temperament, dyscyplina, 
niezwyk‘a płynność ruchu — 
oto cechy zespołu, k tó ry  sta­
nąć może śmiało do współ­
zawodnictwa z najlepszymi ze 
społami w  kra ju .

Zeszli już, zdyszani ale 
uradowani udaną próbą, ze 
sceny. Poznajemy MONIKĘ 
PIETULR, uczennicę techni­
kum  handlowego, do niedaw­
na kierowniczkę świetlicy. 
W ITOLD IW A N  pracuje już 
samodzielnie w  Ząkładach Do 
skonalenia Rzemiosł, pracuje 
również ANDRZEJ SOWIŃ­
SKI (w poznańskim Zjedn. 
Inst. przemysłowych). A je ­
dnak znajdują czas i ochotę 
na pracę w  zespole. — Dlacze 
go? Odpowiada za wszystkich 
Monika Pietula; — Kochamy 
taniec, a oprócz tego to tak 
miło, kiedy w idz im y,. że in ­
nym sprawiamy naszym tań­
cem radość, —

D O ZM O W Ę przerywa nam 
-'•'•nagły gwar — to  wybuchł 

właśnie gwałtowny spór mię­
dzy wykończającymi remont 
robotnikami, a zespołami. „Pie 
kielna“  machina do cynklowa 
nia posadzki czyni niesamowi 
ty  łoskot, przeszkadza orkie­
strze. Po kró tk ich pertrakta­
cjach machina m ilkn ie  — 
trzeba to  będzie zrobić w  
nocy, kiedy sala opustoszeje.

Tymczasem rozlegają się 
dźwięki orkiestry 

— Sieć Elektryczna na sce­
nę!

I  już rozpoczyna się taniec 
w  tempie rozlewnego K uja ­
wiaka — to „W iejskie Zaloty“ . 

Zobaczymy je  w  sobole-
W
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